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KAIR1 p o p o l s k u  1 3 . 1 i g 0 ' d z  , ł .7 .ą c%
"'RacTio " F r a n c  j i  . W a l c z ą c e ; j p o d a ł o  ż e  w y n i k i  p o b y t u  g Q n . S i k o r s k i e g o  w 

S t a n a c h  s ą  z a d o w a l a j ą c e .W s z c z e g ó l n o ś c i  N a c z e l n y  wódz  o m ó w i ł  z rzą ,dem 
•S tan°w  s p r a w ę  z a o p a t r z e n i a ' a r m i i  p o l s k i e j  w s p r  z.ęb ■ wo j  e n n y  ,W i m i e n i u  
r z ą d u  p o l s k i e g o  i  r z ą d ó w  ' s z e r e g u  . i n n y c h - k r a j ó w '  s p r z y m i e r z o n y c h ,  g e n . -  
S i k o r s k i  om ó w i ł  sp-rhwę pomocy d l a  Eu r o p y  po w o j n i e , c o  j e s t  n i e z m i e r -  • 
n i e  "ważne d l a  P o l s k i ,  ze  wz g ł a d c y  na- . .w yn iszcz  e n i ę  k r a j u .

"RADIOSTACJA i M . T .  KOŚCIUSZKI11 / o  - p o l s l c u  13 . 1 . g o d z  . 15 . l o  .
" 'Apel do" w w z y a t k r c E  waFsbw h a r ó d u  p o i M c i e g o  .0 o k a z a n i e  pomocy 

c h ło p o m  p o l s k i m , k t ó r y m  g r o z i .w y n i s z c z e n i e  p r z e z  o k u p a n t ó w .
P o w t ó r z e n i e  p o g a d a n k i :  0 :nd e f  e n s y w n i a l c a c h " .
R a d i o  W olna  J u g o s ł a w i a  p r z y t o c z y ł o - p r z e d  k i l k u  d n i a m i  l i s t  ż o ł ­

n i e r z a  a n g i e l s k i e g o , k t ó r y  z b i e g ł  z o b ó z u  j e ń c ó w ' i  p r z y ł ą c z y ł  s i §  do 
p a r t y z a n t ó w  : j u g o s ł o w i a ń ą k i |Ó h i O p o w i a d a  o n , ż e  w ś r ó d  p a r t y z a n t ó w  s ą  p r z e d ­
s t a w i c i e l e  r ó ż n y c h  n a r o d o w o ś c i , - w ' " t y m  P o l a c y * L i s t  p o d k r e ś l a , ż e ‘ C z o t n i c y  
w g r u n c i e  r z e c z y  w r a z  z g on * I l i  c&a j  ł o w i ć  z om d z i a ł a j  ą  na  r z e . c z  o k u p a n t ó w .  
T a k  w i ę c  g«n, . .Michaj ł o w i o z ,  k t g r y  pod  p r e t e k s t e m  w a l k i  Z k o m u n i s t a m i  
b r o n i  i n t e r e s ó w  h i t l e r o w s k i c h , - ' - ' . - z o s t a ł  z d e m a s k o w a n y ,

•Godz .1-9 i 5 5 * -  ' S u k c e s y  a r m i i  ł s ó w i o  a k i e  j  n i  o m o g ł y  • p r z e j ś ć  n i e p o ś t r z e ż  
n i e  w ^ i e m c z b c h . Z .  t e g 0 p o w o d u - z a b r a ł  g ł o s  g e n i D i o t m a r  o ś w i a d c z a j ą c , ż e  
n i o p o w o d z o n i a ,  n i e m i e c k i e  w y w o ła n o  b y ł y  w y c z e r p a n i e m  r e z e r w  w c z a s i e  • 
l e t n i e j  o f e n s y w y  n i e m i e c k i e j  i  w z y w a j ą c '  n a r ó d  n i e m i e c k i  d o  k o n s o l i d a ^ *  
c j i * W io m y  d o b r z e  c o  t o  d l a  n a s  o z n a c z a j '  t o - z a s t ą p i e n i e  r o b o t n i k ó w  n i e ­
m i e c k i c h  p o w o ł a n y c h  do  w o j s k a  pr.z'oz " n i o w o I n i k ó w  z k r a j ó w  o k u p o w a n y c h  , 
a w p i e r w s z y m  r z ę d z i e  p r z e z  P o l a k ó w 6J e d y n y  r a t u n e k  - - c h w y c i ć  za  b r o ń ,  
b y  p o ł o ż y ć  k r ° s ' ' p a n o w a n i u  H i t l e r a  i  ż o ł d a c t w a - n i e m i e c k i e g o - w : ' ^ o l s c e .

W a r s z a w s k i e  G e s t a p o  . . a r e s z t o w a ł o '  s p o ś r ó d  P o la k ó w  l i c z n y c h  z a k ł a d ­
n i k ó w  z powoau  r z e k o m o '  m n o ż ą c y c h  s i ę  n a p ad p w  h a  ż o ł n i e r z y  n i e m i e c k i c h  w 
W a r s z a w i e . M a j w i d o c z n i o j  h i t  l e r o w c y ' . n i e  . - w y r z e k l i  s i ę  m e t o d y / b k s i n i a  z a k ­
ł a d n i k ó w ,  c h o ć  p r z e k o n a l i  s i ę ,  ż,e.ąnie •• d a . j e  t o  ż a d n y c h - y / y n i k ó w , p r z e c i w n i e , 
b a r d z o  n i e d a w n o  na  z a m o r d o w a n i e . 'Z a k ł a d n i k ó w  p a t r i o c i  •nas i , '  Q d p o W i ' e d z i o n  
n a t y c h m i a s t  w . n a l e ż y t y  s p o s ó b  z b i r o m  n i e m i e c k i m ,  Tak-  t e ż - b ę d ż . i 0 i ’ t e r a z .  
B ę d z ie m y  b i ć  z a b o r c ę  z Cał-oj  s i ł y  .d o p ó k i  z i e m i a  p o l s k a  n i e  z o s t a n i e  w o ł -  
ną. , .;

G o d z . 2 1 , o 5 . -  Y / i o ś c i  z , •■ Pod las ia ,  l u b e l s k i e g o  i  Samo j s z c z y z n y  w s k a z u ­
j ą ,  ż e  ^Niemcy ' n i e  w a h a j ą  s i ę  a n i  . c h w i l i  p r z e d .  'be żwzględn;ym n i s z c z e n i o m  ■ 
P o la k ó w  od- w ie k ó w  z a m i e s z k u j ą c y c h  swe s i e d z i b y  i T / y r z u c o n y c h  z z a g r ó d  Po ­
l a k ó w  w yw ozi  s i ę  do N io m io c  na  r o b o t y  p r z y m u s o w e , a  -szwabów. p r z y w i o z i o -  
n y c h  z r ó ż n y c h  s t r o n  o s a d z a  s i ę  n a  p o l s k i c h  g o s p o d a r s t w a c h . N i e  pomogą  
ż a d n e  p r o t e s t y  ż a d n e  o d w o ły w a n ia ,  s i ę  do s p r a w i e d l i w o ś c i  c z y  u c z c i w o ­
ś c i .  j e d y n y m  r a t u n k i e - m - w o b e c  . h i t l e r o w s k i c h  b e z p r a w i  j e s t  -wa.łka m asow a ,  
r ó w n i e ' . b e z w z g l ę d n a  j a k  bezv i fzg ledna  j e s t  p i ę ś ć  h i t l e r o w s k a  wobec  n a ­
s z y c h ^  ro d a k ó w ,R o zw a żm y  t y l k o  c a ł o k s z t a ł t  s y t u a c j i . C i o s y ■a r m i i  c z e r w o n e j  
o s ł a b i ł y  y o w a ż n i e  w o j e n n y / p o t e n c j a ł  N ie m ie c . ,  k t ó i y c h  r e z e r w / '  s ą  n a  w y-  

^ c z - ^ ą n i u . G d y  h a  s t ą p i  w i e  d c i  e u d e r z e n i e  o d  z a c h o d u ,  a rmie-  n i e m i e c k i e  
‘b ę d ą  z d r u z g o t a n e  w n i e s ł y c h a n i e  s z y b k i m  c z a s i e , a p r z e c i e ż  my,' - P o l a c y  
j e s t e ś m y  n a j b a r d z i e j  z a i n t e r e s o v m n i  ty m  , b y  h i t  1 'ó ro w sk a  n a w a ł a -  r o z s y ­
p a ł a  s i ę  w p y ł . D l a t e g o  t e ż  p o l s k i e  o d d z i a ł y ,  s a m o o b r o n y ,  o d d a d z ą  n i e t y l k o  
w i e l k i e  u s  M i g i .  n i s z c z o n y m  chłopom-, p o l s k i m  i  wywrą- o l b r z y m i e  w r a ż e n i e -  
n a ^ r e s z c i e  s p o ł e c z e ń s t w a  .'p o l s k i e g o , . a l e  i  p o d e r w ą  o s t a t e c z n i e  n a d s z a r ­
p n i ę t e  m o r a l e  Niemców. A w i e c ' d o ' b r o n i ł  P r z y s p i % z m y  w y z w o l e n i e  n a r o d u  
p o l s k i e g o .

J u ż  o b e c n i e - 2 0 0 . 0 0 0 ’n a s z y c h '  r o d a k ó w  u b r a n o  w m u n d u r  h i t l e r o w s k i ,  
a z a p o w i e d ź  D A ętm ara  o z n a c z a , ż e  d a l s z o  t y s i ą c e  P o l a k ó w  p ó j d ą  na  n i e c h y b ­
n ą  ś m i e r ć  za, o h y d n ą  s p r a w ę , T o  j e . s t  w ł a ś c i w y  s e n s ' o s t a t n i e g o  p r z e m ó w i e n i a  
D i e t m a r a  i  n i k t  z--:n a s . o „tym, n i e  w ą t p i . H i t l e r  i  j e 'g 0 k l i k a  n i e  c o f n ą
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się przed niczym by jaknajwięcej ludzi wydobyć z Ni©miec i krajów wa­
salnych,Ni© cofną się t©ż i prz©d zmobilizowaniem wszystkich sił pol­
skich do wojska niemieckiego i pracy na rzecz Niemi©c,Gdy nie wystarczy 
terror, Hitler spróbuje innych manewrów.Dlatego już dziś gadzinówki 
niemieckie zaozynają mówić o wspólnej kulturze polsko- niemieckiej i 
możliwości polsko- niemieckiej współpracyiLecz naród polski czuwa*Wszyst» 
kie b©z wyjątku organizacje polski© muszą dołożyć wszelkich starań by 
ni© dopuścić do pozytywnych wyników mobilizacji niemieckiej*Przede wszy­
stkim zaś nie może dopuścić do teg0 nasza młodzi©^gdyż jej to zwłasz­
cza zagraża branka hitlerowska.Od nibabybnej śmierci w niemieckim mun­
durze moż© nas ocalić tylko p&djęta natychmiast bezwzględna walka.
Dziś nikt już ni© moż© się wahać 'jaką wybrać drogę.

Dzisiejsza Prawda zamieszcza artykuł na t©mat walk narodu polskie­
go p okupacją niemiecką, T©n znam$©nny artykuł świadczy o tym z jaką 
sympatią i zainteresowaniem naród rosyjski odnosi się do narodu polskie­
go w tak ważnej,historycznej chwili.

1.10SKOTA po polsku 13.I.gódz,23,3o.
. Na stronę armii cz©rwonej przeszło dwóch Polaków wcielonych przy­

musowo do armii niemieckiej; Józ©f Głuch i Konrad Tur.Zostali oni wys­
łani na różne odcinki frontu, Głuch woieiony do 234 pułku 93 Syw.piocho- 
ty,zaś Tur do 5 kompanii 442 pułku 126 dyw.pioch.Tur opowiada,ż© od 
chwili mobilizacji przez cały czas nie dawano mu spokoju.Ciągi© mu wy­
myślano i wyznaczano na j cięższe funkcje. Gdy był na fronci© usłyszał w 
p©wnym momencie słowa polskio^bracia jgolacy" .Była to audycja z Rosji, 
Wraz z kolegami Tur przedostał ślę na stronę sowi©cką,gdzi© został 
bratersko przyjęto." Rosjanie traktują nas sprawiedliwi© i p0 ludzku; 
niech wiedzę, o- tym wa yscy golący-w armii niemieckiej i przechodzą na 
strofę Rosjan"- zakończył Tur.

Ca^y naród radziecki zdobywa się na najwyższy wysiłek dla zniszcze­
nia potwornego wroga,W wysiłku tym poważną rolę odgrywają Polacy,któ — 
ryohwojna wygnała z odwiecznychsiodzib i których wi©iu znalazło się 
w ZSRR.Robotnik Kwaterka pracuje w zagłębiu kuźni©ckim.Pisze on,ż© wraz 
z nim w kopalni pracuje wielu Poćtaków i“wszyscy zdają sobie sprawę jak 
doniosło znaczenie dla wojny ma produkcja Kuzbasu.Inżynier Krzyżanowski 
pisze z Saratowa: wi©my gdzie--jóst nasze miejsc© w tej wojnio. pracuję 
jako konstruktor w jednej z największych fabryk Saratowa,

Listy Polaków przebywających w ZSRR przepojono Są miłością do Oj­
czyzny i tęsknotą*Al© tę miłość i tęsknotę trzeba prz©kuó na pracę , 
na wysiłek zmierzający do przyspieszenia zviryclęstwa, jak pisz© pewna Pol­
ka z Syb©rii.Dr*Hornik pisz© z../?/ ;jOstem iekarz©m w fabryoQ,w któ­
rej praoujo 400 Polaków.jedyną myślą wszystkich j°st rozbicie faszyzmu 
i powrót do Polski.

Wydajna praca zjednywa iolakom powszechny szacunek. Metalowcy, 
pracujący na Syborii piszą; ni©ch listy nasz© zostaną usłyszaa© w £©Ia.e£ 
i wzbudzą nadzieję'zwycięstwa.Czynimy wszystko dla wygrania wojny roz­
pętanej prz©z Hitiora.Ignacy Kanar©k pisze; p0 wyzwoleniu Polski śmia­
ło spojrzymy w ,oczy naszym braciom wałczącym w oddziałach partyzanckich; 
powiemy im - wyści© niszczyli pociągi niemiecki©, my budowaliśmy radzie­
ckie czołgi.

Uwaga; Dotycząc© Polski patrz dział II Volkssondor godz.19.oo,
II.

Z najwa żn i o j szych spraw św iatowych.

KAIR po jiolsku 13.I.godz,17.oo.
Byiy^burobki attache wojskowy w Bukareszcie ogłosił w j©dpym z 

dzienników tureckich artykuł poświęcony kampanii na fronci©-.sowiOckim, 
Zdaniom autora wyniki działań w kierunku Rostowa zależą od t©gs.,która 
strona dysponuje większymi rOzOrwami,Tur©oki dyplomata uważa ,żo pod 
tym względom sytuacja armii sowieckiej jost lop3za,.to też jest rzeczą 
możliwą,że zdoła ona dotrzeć do Rostowa, ’

BUKARESZT po rosyjsku 13.I.godz.16.lo*
W obliczu -niobozpioczoństwa bolszewicy odłożyli ohwilćhwo na bok 

hasła r°wolucji międzynarodowej i głoszą obecni© zasady patriotyczno-. 
Wprowadzili oni kult przodków.Oznacza to,żo bolszewicy ,którzy bezli­
tośni© znęcali się nad przeszłością^narodu rowyjski0go, ob©cnie twier­
dząco pókol°nio dzisiejsze musi być godne swych przgdkówt, Wszyscy jedna' 
-rozumieją doskonal© ,żo jost to tylko chwyt propagandowy i nar©d rosyj­
ski ni© pójdźi° na l©p t©j prowokacji.



RZYM p'o ukraińsku 13.I.godz.19,3o- 
;TJprniQoEi’ ̂ gpaornł artylerii pąt/oł. HOsso ogłosił artykuł o kampanii 

zimowo3 w Rosji, stwierdzając- żo obćcną ofensywa sowiecka nie zaskoczy­
ła .armii • nićmiookioj tak,i juk-w roku', poprzednim. Armia niQmi0cka cofnę­

ła się na now0' pozycjo zimowo, któro 'p’rz obiega ją , w t°n sposób, żo poszcz°~- 
góln° węzły kol°jowo i ważniejszo szlaki otoczono są umocnieniami ,za 
którymi znajdują się gotowo do kontrataku'odwody.Przytym punkty obronno 
tak są zorganizowano,z®; dostosowano są do walki od każdoj strony.Jasnym 
jostyżo między pos.acz°gólnymi . punktomi siln° oddziały wroga mogą się 
przodrz°ó,l°cz ni° oznacza to odcięcia.Rozważywszy to wszystko można 
śmiało stwiOrdzic,ż.o ńi.©ma powodów By na sytuac ję na wschodzi0 zapatry­
wać s ię- tragiczni0,Mało ni°powodz°nia,z uwagi na olbrzymi0 przestrze­
ni0, były ni° do uniknięcia i dopi°ro na wiosno okaż0 się jaki° skutki 
dla armii czerwonej pociągnie za sobą joj zimowa ofensywa.

■ pEUTS0lP YOŁKSSENDBR po njOmiocku '• 13.1.godż. 19.oo. '
Niepokoje w Doh i i spowodowano prz°z rOpr°sjo i coraz gorsz© warun­

ki życia rosną i Gestapo musi coraz częściej ińt©rwoniować.
W B°lgii młody robotnik wysadził odcinek toru kolojow°go ,wskut°k- 

czOgo w kilka gcd z in później wyko 1° ił się pociąg wojskwwy.Wśród żołnie­rzy ni°miOckioh są zabici i ranni.
Wiadomośoi z posaozogólnych Gau: donoszą z'° Śląska,ż° na miejsc©- 

robotników niomiockich przysłani zostali j°ńcy.Rodziny wezwanych pozo-- 
stały boz zaopatrzenia.Dowództwo ni°mioók© \vci°liło do szOr°gów na­
wet, tych, którzy w. tasadzi© ni© podlegają obowiązkowi służby wojskwwoj, 
będąc obywatelami.obcych państw.Wydobycie węgla spada,zato wzrasta nie­zadowoleni© ludności Śląska.

Sytuac ja na wsohodzio wskutok kardynalnych błędów, strategicznych 
fatalna i musimy solidarnie domagać się natychmiastowego wycofania armii niomiookioj z Rosji,

' XII.
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WATYKAN po ukraińsku 15.1.godz.19.45.
Cała audycja poświęcona ko 1'Ondóm.: .V*' •
KGJBYSZEW' po polsku 13.I.goGzilS.ąo,.' :
Komunikaty"»- Korespondencjo z frófitu.- Produkcja przómysłu w zachód* nioj Syberii znaczni© wzrosła. ..■ Godz.23,15.- Kobieta radzi°cka bierz© nad°r czynny■udział w obro­

ni© sw°go kraju,Wczoraj odbył się w ;Moskwio, pogrzeb słynnej lotniczki 
Mariny Raskow©j,która, zginęła na posterunku, bojowym.Urnę z popiołami 
złozono na placu 0z°rwonoj w murż© kr°mlowskim.Marina Raskowa'z towarzy­
szką swą.-. Grizodubową ustanowiła w swoim czasi© kobiecy r°kord długości"
lotu,przelatując 6.§50&m;w 26 godz,2$ minut,. : ' .

obszaru-ZSRR. napływają ofiary na budowQ czołgów i samolo- 
z so^ 1°rz° nrr,lii oz°rwonoj składają liczno of iary.Obroń- ■ cy Stalingradu nadesłali 5.500.000 rubli.

—  MOSKWA po polsku 13.1.godz.23.15.
. frasa ~tur ©oka podkreśla,żo Ni°mcy stracili .już wszystko oo zdo-
K , W 02!! vS!°J lotnioj ofensywy zeszłorocznej.Prasa ta podkroślaa na ioy7i-ę będą oni m i o n  znaczni0 gorsz© pozycjo niż w 1942r.
„ „ V  n 0jX)-0 .-' -palia przyznaje^0 wskutek braku środków tfransporto- w/ch wakuacja miast Włoch północnych okazała sio niewykonalną.

Prasa hitlorowska. otwarci© ..dziś pisz© 0 konieczności izOroki°1
S S i L Y  Tl0J Z ?ddzlałaml partynnnokimi.Jost to najlepszy dowód skute­czności i c ©lowosci ruchu partyzanckiego.

IV.
Z ostatnioj chwili.

■ ftO^pLOSNlh A/PRY KAŃSKI - 14.1.godz.13.oo- 13*3o.Korespondenci-:- 
' . , _ £.Ti4ac _,łin0?^RC -XIgidr:- Sytia cja polityczna zaczyna sio wyjaśftianiao.Juz przodłfkh było wia"3om^,że wśród ludzi Vichy ni© było zgody.
Laval wdLczył z^P°yrouton,Darlan- z Diormot©m.Sytuację takż° i w© 
rancji pragnęli wyzyskać monardhiści mający powno oprarcio w armii.



i wśród wyższOgo klaruj rzecznikiem ich był Daud-o, wcływjr 
wo -^rancji były zbyt nikło by mogli liczyć na jakieś wyniki.Tu w 
Afryco północnoj ,korzystając z rozgrywek między zwołńhnikomi Osi • 
monarchiści ukuli plan wprowadzenia na,.tron narazi0 w Afryc° Hrabie­
go Paryża.Zyskali oni sobi° poparci0 u sz°r°gu wysokich osobistości/ 
ni°którzy podszywali się pod republikańskich zwolenników de Gaull0,a. 
Darlan rozgrywał własną grę,wcale różną od int°r°sów Hrabi°go Paryża.
W pewnej chwili zaczęły krążyć pogłoski,ż° gaulliści planują zamach 
na Darlana,Grodziło o wytworz°ni° atmosfery by móo zrzucić odpowiedział- 
nośó za zabójstwo na zwolenników d° daull°'a.Pozyskano sobiQ młodego 
fanatyka,któr°mu przyrz°czono bOzpiOoz°ństwo po zamachu,Mimo to został 
on stracony w ciągu 36 godzin.Wkrótc0 rozpoczęły się aresztowania,któ­
re dotknęły republikanów d° G-aulieja.1*e'dnak zamach od początku był 
absurdem i koncepcja monarchistów skazana na niepowodzenie.Dziś atmo­
sfera zaczyna się całkowicie oczyszczać.

C.Colłingwood,CBS,Algi°r:
Jbdyne wTęlćszh operacjo' lądowe toczyły się w rejonie południowym 

gdzie ^'rańcuzi walczą o górskie przejścia Dżeb°l bńn Hadis wiodące 
do KąirouSn .Wczoraj strącono 2 bombowe0 niemiecki0,dziś - jed°n nie­
miecki samolot myśliwski.Oi°kawo Są wiadomości dotyczące floty woj°nft 
n°j ,która od 8.XI.942r.do 8.bm. udzieliła eskorty 971 statkom,czyi i • 
doprowadziła bOzpDcznio 8. milionów ton,tylko do portów północnej Afry­
ki* Amerykański Czerwony •‘trzyż rozpoczął rozdawnictwo ml°ka dla dzi°ci 
w Algierze od 4 do 14 lat. Zapotrzebowani0 wynosi 81 ton ml°ka °wapo~ 
waryzowanogo dla sam°go Algi°ru,zaś Cz°rw.Krzyż zami°rza 
ka dzi°ciom w° wszystkich miastach od 20.000 mieszkańców 
tać trz°baęi ż° j°st to dopi°ro początek: przyjdą dostawy 
ków żywności,lekarstw itd.

W»Burd°tt CBS:-Kair; Wsż°lkio wiadomości potwierdza ją, ż° Romm°ł 
jest b°z rOzblr/f-!" 'b'o’z odpowiedniego zaopatrzehia.Szczególnie dotkliwi0 
dolcucza mu brak bdnzywy*Wprawdzi° transporty benzyny przemykają się 
prz°z blokadę sojuszników>al° i t° trudno j°st bardzo wyładowywać >: 
gdyż spośród 7-miu portov/ jakimi dysponuje oś,5 j°st prawi0 nieczyn­
nych, rypolis jest tak zniszczony,ż° używany j°st tylko dl to w nikłych 
rozmiarach dla ewakuacji.W porcie Tunisu instalacje ko.Lejowe zostały 
zniszczone.Równi°ż porty Sfax,Sous° i Ga^b°s zostały prawi0 zniszczono. 
Czynny j°st właściwi0 tylko port w Biz°rcie,Z Tunisu do bazy Rommla 
j°st 600 mil, a ciężarówki wioząc0 b°nzynę są wciąż atakowane prz°z 
lotnictwo alianckie,W praktyce Romm°l moż° zasilać swą armię w paliwo 
przy pomocy samolot ów transportowych,łocz t° zużywają dużo b°nzyny 
sam°,a przytym potrz°bn° są i dla innych c°lów.

dostarczy0 ml o- 
w zwyż.Pamię- 
innych środ-

RABAT po francusku 14.I.godz.l3.3o.
" Hamburger Fr°mdenblatt zamieszcza artykuł o trudnościach wywoła- • 

nych przSz partyzantkę na okupowanych ter°nach sowi°ckich.Do najmniej­
szych miejscowości trz°ba wysyłać oddziały virywiadowcz°.Zorganizowano 
oddziały specjulnie szkolonej policji dla zwalczania partyzantów;Na- 
zional Z°itung pisz° z° smutki°m o wi0lki°j liczbi0 Niemców zabitych 
prz°z partyzantów i uskarża się na niszczenie dróg i mostów w takich 
rozmiarach,ż° grozi to powwżńym zakłóćoni°m zaopatrywania frontu.

Wg.danych neutralnych armia rumuńska w bitwach ostatnich zwłaszcza 
pod ^-oteinikowem straciła połowę swych °fektywów,Ni°pokoj° w Rumunii 
trwają i dla opanowania sytuacji został podobno wysłany Himml°r. 
Zaznaczyć trz°ba,że j°st on wrogi°m Antonoscu.Wg.tychże źród°ł neutral­
nych Rumuni fortyfikują granicę rumuńsko- węgierską,gdzi° wzniesio­
no już ponad 360 urnocnien,Sztab rumuński zarządził wzmocnienie garnizo­
nów pogranicza.

Pav°licz po usunięciu KVatornika zarządził aresztowanie pod zarzutem 
zdrady stanu szefa sztabu armii chowwacki°j i szeregu wyzctych ofi­
cerów.

Abondblatt donosi,ż° racje chl°ba dla robotnik°w włoskich w Niem­
czech zostały zmniejszone,co uzasadniane jost tym,ż° otrzymują oni 
paczki żywnościowe z domu,

MOSKWĄ po .angielsku 14.1,godz.l3.oo.~
“"Przemówienie pierwszego posła Australii w ZSRR Williama Siat°ra. 

Min.Slat°r po złożeniu hołdu bohaterstwu Rosjan,a w szczególności 
obrońcom Stalingradu i podkreśleniu doniosłości i rozmiar w ofiar 
złożonych prz°z ZSRR dla walki z hitleryzmem,daX wyraz pfz°konaniu, 
ż° praca jogo w Zw.Sowieckim przyczyni się do powaażnogo zacieśnienia 
stosunków między obu krajami.


